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CENY OBŁOSZfcŃ
za w iersz  m ilim e­
tro w y  p rzed  1 z lo ty  
w te k śc ie  50 a r., za 
te k s te m  40 gr. Ogło 
szen ia  ta b e la ry c z ­
n e  50 p roc ., a  św ią ­
teczn e  25 p roc. dro­
żej. D robne og ło­
szen ia  po  10 groszy  
Dla p o sz u k u jąc y ch  
p racy  5 g r. za w y­
raz. Najm niej 1 zl. 
Za ustrzelenie miejsca 

dolicza się 25%

SOSNOW IEC, środa 4 maja 1938 roku. Cena numeru 10 groszy

ledyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego

P re n u m era la  wy-
i m iesięczn ie

Ki I

i  u .. '*  **«
I  Konto u  

PKO. Katów,.

|  ODDZIAŁY: K I E L C E .  Wesoła 7 tel.13-78; R Ę D Z I N ,  Sąezewskiegro Nr. 29; DĄBROWA, Sobieskiego 7 I Królowej Śfa
Jadwigi (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, tel. 97; CZELADŹ Bytoiufifea 31; GRODZIEC, ul. Legionów tel. 7-19-6S. | S

POZA PŁOTAMI I MURAMI
Wywiad z wicepremierem E. Kwiatkowskim na tle pamiętnej mowy

O negdaj p. w iceprem ier inz. r.. 
K w iatkow ski p rzy ją ł naczelnego re 
d ak to ra  „G azety P o lsk ie j'’ pik. B. 
M iedzińskiego, z którym  odbył n a ­
stępującą rozmową: (cy tn jem j w
sk ró cen iu );

— Przemówienie Pańskie — P a ­
nie M inistrze — wygłoszone na zgro 
modzeniu OZN. w Katowicach dnia 
24 kwietnia r. b., miało bardzo szero­
kie i głębokie echo w opinii publicz­
nej. Miało też t. zw. przez fachowców

dobrą prasę". Nic dziwnego — ze­
chce Pan M inister przyjąć sz zore sio 
wa uznania od publicysty i polityka 
— gdyż było to jedno z na jz łakomi 1 
szych pańskich przemówień, zarówno 
w treści jak  w formie.

Cieszymy się też szczerze, że treść 
te j mowy przeniknęła „poza płotr i 
rnury” polityczne. Ja k  więy Pan Mi 
nister ocenia ogólnie odgłosy swej 
mowy w kraju?

— Reakcję na moje słowa, wypo­
wiedziane w Katowicach bez żadnych 
„krótkofalowy c7i<’ celów i bez ukry­
wania obiektywnych trudności, które 
spiętrzą się na drodze realizowania 
tego najważniejszego dziś hasła do 
jednoczenia sił polskich, oe snkup cał 
kowicie pozytywnie, właśnie z poli­
tycznego punktu widzenia. C/u*ę przez 
to powiedzieć, że idea ograniczenia 
bezwartościowych polityczu e spo­
rów, idea zaprzestania rozgrywek pod 
jazdowyrh czy dywersji zyskała w 
społeczeństwie wielkie zrozumienie. 
To zjawisko żywej reakcji i dobrej 
wadi, ujawnionej jak się Pan Redak 
tor wyraził „poza płotami i morami" 
może się stać kapitałem zakładowym 
powstawania nowej sytuacji we- 
wnętrzna-polityeznej w Polsce.

Wszystkie czynniki w państwie, a 
przede wszystkim Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej i Pan Marszalek 
Śmigły - Rydz, a w konsekwencji 
i Rznd i Kierownictwo Obozu Zjedna 
rżenia Narodowego dążą właśnie do 
wydobycia życia politycznego z impa 
su i oparcia akcji konsolidacyjnej na 
możliwie szerokich narodowych pod­
stawach wierząc, że jest to w obec 
nym momencie dziejowym nieodpar­
ta potrzebą narodu polskiego.

Z tego punktu widzenia ■— a v, lęc 
całkowicie oderwanego od epGodu iso 
jego katowickiego wystąpienia — na 
leży ocenić oddźwięk w prasie t. zw. 
„opozycyjnej" jako przejaw pogłębię 
nia myśli politycznej w Polsce i zrozu 
mienia, że wszyscy ponosimy odpowie 
dzialność za losy Polski tym większą 
że żyjemy w okresie krystalizowania 
sic dopiero nowych zasad międzyna­
rodowego współżycia politycznego i
gospodarczego.

—  P n n ie  M in is t rz e .  W uzi atu Ino-

ści politycznej echo nie zawsze jest 
identyczne z głosem, który je wywo­
łał; czasami przynosi swoiste m uta­
cje. I dlatego dziś gdyż prze :zi łoi­
liśmy pierwszą falę komentarzy praso 
wycłi — prosimy Pana M inistra o o- 
pinię o tych komentarzach.

— Oczywiście, iż wicie komenta­
rzy docierających już do pruktycz 
nych i aktualnych wniosków miało za 
barwienie subiektywne. Dość często 
zachodził fakt podkładania i własnej 
melodii do moich słów\ Tu i ówdzie 
ukazały się nawet — oczywiście niez 
godne zmoją intencją — pr ćiniinarze 
personalne. Czasem szukano, czy nie 
możnaby udkryć jakichś obiawów no 
wej dekompoeyzji w t. zw. „obozie r/.ą 
dzącvm”.

Nie przypisuję większego znacze­
nia tym objawom. Raczej byłbym 
skłonny sądzić, iż w społeczeństwie 
przejawia sie pewne zniecierpliw ie- 

iż wypadki związane z zadaniem 
?f nsolidacji rozgrywają się zbył po 
woli. To zniecierpliwienie — mające 
swe Odbicie i w akcji prasowej —ma 
wpływ i na nadanie „echu” czasem ta 
sieli oddźwięków’, jakich mówca nie 
pragnął. Sam oczywiście przyjmuję 
pełną odpowiedzialność tylko za treść

mego przemówienia, którego każde 
słowo zostało przemyślane i ustalone, 
nie zaś za komentarze.

— Czy wuęc konkretnie widzi Pan 
M inister możność znaczniejszego 
„uaktywnienia” procesu, który wywo 
łał powołanie do życia przez najwyż­
sze czynniki a v  państwie Obozu Zje­
dnoczenia Narodowego, względnie 
akcji konsolidacyjnej?

— Gdyby celem naszym był jakiś 
interes doraźny, gdybyśmy pragnęli 
tylko np. w zmocnić oparcie dla istnie 
jącego rządu, złagodzić wystąpienia 
w kraju, zawrzeć tylko kompromis 
prasy łub ugrupowań „opozycyjnych* 
personalny co do przeprowadzenie wy 
borów do samorządów lub do Izb Usta 
wodawczych to tak pojęte zadanie 
byłoby proste i możnaby szybko dojść 
do celu- Ale po jego osiągnięciu sto­
sunki wewnętrzno - polityczne poczę­
łyby się psuć na nowro. Szybko weszli 
byśmy ponownie w okres rozgrywek 
łub intryg politycznych. Byłaby to 
więc dla państwa zła metoda reakejf 
na zniecierpliwienie.

Tymczasem w zadaniu konsolida­
cyjnym, tak jak je pojmują czynniki 
decydujące w państwie, tak jak na 
nie patrzy i Szef Rządu i —1 jak

Kto znakomite
P i w a r y c H t

codzicnn;c kosztuje  
Tem u zdrowie i hum or stale  

dopisuje.

Nagroda 100 złotych
,W dniu 30 kwietnia r. b. na stacji Sosnowiec zginęła teczka brązowa 
z papieram i zawierającymi między innymi paszport właściciela toczki. 

Adres właściciela podany w paszporcie. Znalazca otrzyma 100 zł. przy 

zwrocie teczki. Dyskrecja zapewniona

stwierdziłem to w7 osobistej rozmowie 
— i Szefostwo O. Z. N. idzie o spra 
wy znacznie większe i ważniejsze. I- 
dzie tu o przeprowadzenie reform głęb 
szyc/i, potęgujących siły i spoistość 
państwa i narodu polskiego tworzą­
cych podstawy dla stabilizacji stos u ii 
ków na dłuższy okres, utrwahijących 
zdobycze w myśleniu politycznym i 
państowym, osiągnięte w okresie Mar 
szałka J. Piłsudskiego, a zmierzają­
cych do realizacji ty eh wszystkich 
postulatów i haseł, które naszkicowa 
łom ogólnie w mojej mow5-- ' 
kiej.

Nie można też zapominać że Kaz 
okres głębszych reform stanowi pcw 
ne niebezpieczństwo i to nie tylko 
wewnętrzno-połitycznej. -Tuż dziś 
możemy7 śledzić tu i ówdz e obce 
wpłyrwy próbujące się wcisnąć niespo 
strzeżenie do organizacji najbardziej 
patriotycznie i bezintresownie uspo­
sobionych, by podjąć próbę zabezpie­
czenia obcych interesów w Polsce. 
Tymczasem my chcemy dokonać refor 
my — dla siebie samych dla potęgi na 
szej Rzeczypospolitej. Tern nie mniej 
sądzę, że właśnie gdyby po oba stro 
nach „niewidzialnej zapory4’ kontynu 
o w a ó  szczerą wymianę myśii i noglą 
dów. gdyby podjęto rozmowę naeccho 
waną dobra wolą i troską o przyszłość 
państwa, licz rekryminaeji z przeszło 
ści i bez taktycznych zaskoczeń, to pv o 
ces cały odbywałby się dość szybko, a 
rek 1938 mógłby być rokiem realnych 
i widocznye/i dla każdego obywatela 
osiągnięć w7 zakresie planu, który 
przed dziesięciu dniami publicznie 
p r z e d s ta w i łe m  i który otwiera możli 
w ości w spółpracy aa7 dziele aa/.mocnie 
nia i utrw7alania potęgi Polski i dla 
tych ludzi, których dziś nazywa sie
,.ępozvcjonistami‘‘

Uroczystości 3-majowe w Warszawie
W m puniułu ft otiBzaeiei tttM potu Mtot&otouJStfRUB

W ARSZAW A, 3. 5. W dniu świa­
ta  3-go maja stolica przybrała uroczy 
sty wygląd. Z gmachów panstwoAvycti 
i domów prywatnych pow iew ają tar­
gi o barwach narodowych.

O godz. 10-oj p . Prezydent K. P. 
w otoczeniu członków domu cywilne­
go i wojskowego przeszedł z Zaniku 
do katedry św. Jana.

Przed świątynią P. Prezydent R. 
p . w towarzystwie premiera gen. bló- 
woja Składkowskicgo przeszedł przed 
frontem kompanii honorowej, a na­
stępnie przeszedł do katedry głów­

nym wejściem, zajmując miejsce po 
praw ej stronie ołtarza.

Uroczystą mszę św. celebrował a r­
cybiskup" Gall w otoczeniu licznego 
ruchowieństwa.

Na nabożeństwie obecni byli: człon 
ko wie rządu z premierem gen. Sia- 
woj - SkladkoAVskim, wiccmarszałko- 
Avic Senatu i Sejmu, ambasado r w ie
i posłowie państw obcych z JE . ks.
nuncjuszem apostolskim riisgr,
tezim, na czele, prezes NIK
Krzemiński, pierwszy prezes
Najwyższego, prezesi 'prokui at«>r n

Cor-

Sądu

mu

R A J
Czyściec
PIEKŁO Kobiet?

generalnej, Najwyższego iiybum du  
A dm inistracyjnego, podsekretarze sta  
nu, attaches wojskotvi państw obcymi 
geńeralicja, przcdstaAviciele aa i ad z ad­
ministracyjnym  i samorządów yvii, 

wyżsi urzędnicy państw ow i.
Świątynię wypełniły tłumy wicr- 

Po mszy7 ś\a . odśpiewano „Ro­
po nabozciislAvio < . 
udał się na Z a mew.

ny7cn. 
że coś Polskę 
Prezydent R. P.

Defilada
Punktualnie o godz. I ł  przybył sa­

mochodem P. Prezydent Kzeczypospo 
litej w towarzystwie czmnkow nomu 
wojskowego i cywilnego na pole Mo­
kotowskie.

Powitany przez premiera gen. -ła­
wo ja  Składkowskicgo > przez m inistra 
spraw wojskowych7gen. T. Kasprzyc­
kiego, P. Prezydent Ii. P. zajął miej­
sce w łozy aa' towarzystwie gen. Kas­
przyckiego.-

Niezadługo potem rozpoczęła się do 
lilada, którą p iw a d z ił konno gen. 
Wieniawa - Długoszowski.
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Biegi narodowe w Zagłębiu
wzbudziły dość znaczne zainteresowanie

W czoraj w całej Polsce odbyły Hę 
trad y cy jn e  biegi narodow e nap rze ła j, u- 
rządzane rokrocznie w dniu  3 m aja. W 
Zagłębiu  zain teresow anie biegam i było 
dose znaczne.

W yniki biegów w m iastach zagłęhiow 
skieh były następujące:

W SOSNOW CU.

Do biegu narodow ego w Sosnowcu 
stanęło  ogółem 56 zaw odników . W yn'.iu 
były następujące:

K ateg o ria  zrzeszonych w PZLA. ( tra ­
sa 5 kim.): 1) Przybysz 15:55,8, 2) Mag- 
dziarz i 3) P o ln iak  — wszyscy z sosno­
w ieckiej Unii.

K ategoria  niezrzesronych w PZLA. 
(tra sa  5 kim.): 1) N ierobisz (Związek
Strzelecki — Staszic) 17:11, 2) Mu} (Z. S. 
S taszic), 3) Błaszczyk (Z. S. Żychci.c), 
4) G rabow ski (Z. 3. Sosnowiee-miasto).

K ateg o ria  jun io rów  (tra sa  około 2 
kim .): 1) Ładoń (gim n. Staszica) 4:7.04, 
2) K asprzycki (gimn. S taszica), 3) No­
wak (szkoła przem ysłu artystycznego!,
4) Bogacz (gim n. W yspiańskiego).

Bieg organizow ała sosnowiecka Unia. 
Pom ocy trzem  zawodnkom, którzy za­
słab li n a  tra s ie  udzielił p. S. Szczepań­
ski z m iejskiego ośrodka zdrow ia

W DĄBROW IE.

W D ąbrow ie odbył się bieg narodo­
wy nap rze ła j w trzech kategoriach

K a teg o ria  seniorów  (5 kim .) s ta r to ­
wało 12 zawodników. Zwycięż.*) ,,Kazik" 
(Związek Strzelecki) 15:18,?, 2) P arzaiew  
ski Z. S.) 15:18,4, 3) J . K aczm arek (So­
kół) 16 m in., i) Legawiec (Sokół) lótli),
5) Zych (Z. S.) 16:12.

Ju n io rzy  (tra sa  1S0G m tr,) — s ta rto ­
wało 37 zawodników: 1) Ccm brzyński 
(Sokół) 5,5, 2) W iechaja (OMP.) 5:20,7, 5) 
K asprzycki (pieslow . Zawiercie) 5:20,5, 
4) Leszczyński P . (uiestow.) 5.26,2.

K ategoria pań (800 m ir.): I) Palem  ów 
na  (Sokół) 2:29,7, 2) Podziem ska (Sokół) 
3:8,1,- 3) Folw arczna (Sokoł) 3:11,3.

W konkurencji zespołowej puchar re­
fundow any przez m iejski kom itet W F. 
i PW . w Dąbrowie zdobył Związek Strze 
łccki. Ponadto zwycięzcy otrzym ali inny 
w idualne cenne nagrody .

Główne kierow nictw o biegu spocz; wa 
ło w rękach p. K. K łębka — prezesa Z. 
S. w Dąbrowie. K om isję sędziowską sla- 
now iłi pp.: Bałazy, Suw ała i P ie tra s .

W  CZELADZI.

Bieg narodow y w Czeladzi wzbudził 
stosunkow o .najw iększe zainteresow anie, 
gdyż na starc ie  stanęło  93 zawodników, 
w tym  osiem kobiet. W yniki ty ły  na­
stępująco :

Bieg 7 kim .: 1) H y try k  (Sokół) 23:41, 
2) Szkoc (ATS) 23:45.

Bieg 5 kim . 1) K. Szczepaniak (Sok ił)

14:53, 2) W oj ta l (Sokol), i )  Gul (Z. S. P ia  
ssi).

Bieg 3 kim.: 1) W esołowski (Z. S, P ia ­
ski) 12:54, 2) K o ty n a  (ATS), 3) Sędziwy 
(Sokół).

Bieg 1 kim .: 1) P rzy ty s ław sk i (Z. S. 
P iask i) 13:16, K ow alczyk (ATS) i  Nowak 
(Sokół).

P an ie  — tra sa  300 m tr.: 1) Danielow-
iia (ATS) 42 sek., 2) M achniewska ' 5) 
A ntouiaków na.

W BKDZLME.

W Będzinie startow ało  ogółem 52 za­
wodników, w tym  29 kobiet.

Seniorzy (trasa o kim .): 1) K aczm a­
rek (ZHP) 17:13,2. 2) Moios (Zw. rezerw! 
stów) 18:33,2, 3) Chałupczak (ZHP).

Bieg juniorów  (trasa  3 kim.); 1) Cern- 
brzyński (ZHP) 13:30,8, 2) Roch (Sarraa- 
cja) 13:50,9, 3) Z ary ch ta  (Z. S.).

Bieg pań 1000 m tr.: 1) P alen iów na
(PW K . Czeladź) 3:22,8, S erafinów na (P. 
W . K. Czelądź) 3:35,7, M agierów na 3:57,5

Honorow ym  sta rte rem  biegu był p. 
prezydent Izydorczyk, O rganizacją  biegu 
zajm ow ał się p. Parzniow ski.

Sarmacja-Brygada O : O
o mistrzostwo ligi okręgowej Zagłębia

W czoraj w Częstochowie rozegrany  
został osta tn i mecz o m istrzostw o lig i 
okręgow ej Zagłębia z cyklu rozgryw ek 
jesiennych , m iędzy będzińską S arm acją  
a B rygadą.

Mecz zakończył się w ynikiem  tezbram

kowyrn. Publiczność częstochowska za­
chowywała się podczas meczu niezbyt 
kul turaln ie.

Sędziował p. H erm an z Częstochowy, 
k tóry  swoimi decyzjam i skrzyw dził kil­
k ak ro tn ie  d rużynę będzińską.

Hitler przybył do Włoch
Co fO© ffse#r©M/ m iBicjeaarsi

RZYM, 3. ii. Hitler rozpoczął po­
dróż po ziemi włoskiej. Podróż, któ­
ra ma charakter trium falny, dotych­
czas me mający precedensu ani w sta 
rożytnym pańtswie rzymskim, ani w 
nowoczesnych Włoszech faszystow­
skich, odbywa się z zachowaniem jak 
najdalej idących środków ostrożności.

Cała trasa podróży, począwszy cd 
Benneru aż do Rzymu, jest poddana 
ścisłej kontroli. Torów kołejou ych 
strzegą me tylko funkcjonariusze ko­
lejowi, ściągnięci na okres przejazdu 
H itlera z innych odcinków kolejo­
wych, lecz także policja, żandarmeria 
i milicja faszystowska. Oprócz tej nie 
zwykłe dużej służby kolejowej i służ­
by bezpieczeństwa rozstawiono wzdłuż 
torów co 100 metrów' członków mili­
cji faszystowskiej, któizy maja czu­
wań nad bezpieczeństwem powierzo­
nego im odcinka. Przed pociągiem 
kanclerza H itlera jodzie w odstępie 
5-minutowym pociąg sztafetowy, b a ­
dający bezpieczeństwo torów

O godz. 8 rano zajechał pociąg H i­
tlera na stację graniczną w Premie­
rze. Na dworcu witał kanclerzu w 
imieniu króla włoskiego książę Pistoia 
zaś w' imieniu Mussoliniego - -  sekre­
tarz partii faszystowskiej c ta race.

P rzy b y w a ją cy ch  w  drugim  pocią-

Nieszczęśliwy wvoadek
NA BIEDASZYBfE

Onegdaj na biedaszybie pod Dau- 
dówką wydarzył się tragiczny wypa­
dek, któremu uległ bezrobotny górnik 
Ja n  Bojko.

Bojko podczas pracy na dole został 
przysypany przez obsypujące się zna 
ły węgla. W  stanie niezwykle ciężkim 
przewieziono go do szpitala na Peki­
nie, gdzie walczy ze śmiercią.

gu ministrów niemieckich witai wice­
minister spraw zagranicznych B adia 
ni. Wśród dźwięków liyntn V\v nie­
mieckiego i włoskiego, odegranych 
przez orkiestrę wojskową, kanclerz 
Hitler przeszedł przed tron leni kom­
panii honorowej bersalierów. Po i ‘i- 
minutowym postoju pociąg kanclerza 
odjechał w dalszą podróż.

Wzdłuż całej trasy podróży po­
wiewają na domach flagi o włoskich 
i niemieckich barwach narodowych.-— 
Wszystkie stacje kolejowe i dworce 
są bogato udekorowane flagami i zie­
lenią. W pobliżu Werony u Kazała się 
eskadra włoskich samolotów wojsko­
wych, która towarzyszyła pociągowi 
aż do miasta. W Veronic -kanclerz 
H itler przyjął w swoim pociągu se­

kretarza partii Staraccgo i innych do 
stojmków śniadaniem.

Uroczyste powitanie zgotowano H i­
tlerowi także w Bolonii, Florencji i 
innych większych miastach.

Nie pojedzie doCasiei Gandoifo
RZYM, 3. 5. Tutejsze koła nie­

mieckie oświadczają, że audiencja kan 
cierza H itlera u Ojca św. w Casłcl 
Gandolfo nie jest przewidziana.

H tier przybył do Rzymu
RZYM, 3. 5. Kanclerz H itler przy 

był dziś w.ieczorun o godz. 8 do Rzy­
mu. Gościa powitano niezwykle uro­
czyście. Na dworcu oczekiwali Hitle­
ra  król W iktor Emanuel i Mussolini.

Wysiedlenie cudzoziemców
z  g r u s f i i c

PARYŻ, 3. 5. Dekret w sprawie 
zarządzeń policyjnych wobec cudzo­
ziemców, zatwierdzony na posiedzeniu 
rady ministrów, przewiduje, że uszy 
scy cudzoziemcy, przebywający na te­
rytorium francuskim nielegalnie, ma­
ją  w' ciągu miesiąca albo zalegalizo­
wać swój pobyt, albo opuścić Francję 
Emigranci polityczni, którzy nie mo­
gą powrócić do swych krajów, będą 
mogli wystosować odpowiednie proś­
by do m inisterstwa spraw wewnętrz­
nych.

Cudzoziemcy, przebywający legal­
nie, a których pobyt we Francji nie 
jest pożądany, będą o zamierzonym 
wysiedleniu zawczasu zawiadomieni. 
Decyzja w tej sprawie będzie należa­
ła do m inistra spraw wewnętrznych.

Zwiększono kredyty, pozwalające

na skuteczniejszą kontrolę cudzoziem­
ców na granicach i wewnątrz kraju 
oraz wyznaczono specjalny kredy t w 
do granicy cudzoziemców pozbawio- 
kwpcic o milionów fr. na odstawianie 

li środków.

Teror w Palestynie
JEROZOLIM A, w Całej Pnlesty 

nie zaznaczyła się ponownie fala ter 
rorystycznyeh zamachów na osiedla. 
autobusy i linie kolejowe. W licz­
nych miejscowościach uległy przerwa 
niu połączenia telefoniczne.

W zrost działalności sabotażowej 
przypisywany jest ogólnie przybyciu 
komisji podziału Palestyny, która pod 
silną eskorta wojskową objeżdża kraj

Warta-BBTS 4 : 3  (1:1)
Wczoraj gościła w Bielsku ligowa 

drużyna W arty, która jednak wystąpi 
ła w' składzie osłabionym.

W  pierwszej części gry niespodzie­
wanie zdobył prowadzenie dla m iej­
scowych Bilica. Niedługo po tym w y­
równuje Schreier.

Po zmianie pól W arta  podnosi wy, 
nik do stanu 3:1 ze strzałów bloniia 
ka i Lisa. Dla BBTS strzela bramkę 
Rzenuś.

LW ÓW  — LÓD : 2 : i  (ILU) 
AKS — POLONIA (Karu m)

4 :1  (3 :0 )

O mistrzostwo C klasy
W ZAGŁĘBIU.

."W spotkaniu  o m istrzostw o C-kiaty 
Zagłębia Polonia (W alcow nia H r, Rą- 
liard) pokonała KSM. (Sielec) w stosun­
ku 3:0.

Śm igły (-Sosnowiec*) zwyciężył Nordią 
w stosunku 6:0.

 lill-----

bezpłatny wstęp dla 
bezrobotnych

NA BOISKO U N II W SOSNOWCU.
Na posiedzeniu zarządu SUS. Urna ta 

p a d ła  uchw ala (jednogłośnie) n astęp u ją­
cej treści: ,,B ezrobotni m ają praw o ko­
rzy stan ia  z w olnego w stępu n a  im prezy 
urządzane przez STA  U nia n a  m iejsca 
stojące, z a  okazaniem  leg itym acji Ilin ra 
F unduszu  P racy  i M iejskiego K om iteiu 
Pom ocy Zimowej B ezrobotnym ’.

Zastosow anie te j uchw ały  rozpocznie 
się w dn iu  najbliższej im prezy sportowej 
tj. 8 hm. K lub przypom ina zainteresnw a 
nyUl, że z w olnego w stępu będą mogli 
korzystać ci, którzy równocześnie okażą 
p rzy  w ejściu na stad ion  (wejście od Po 
goni) leg itym ację  z B iu ra  Funduszu Pra 
ey z fo tografią  i dowód o sta tn ie j re je ­
strac ji, że pozostaje bez pracy.

Uparła samobójczyni
PO WYJŚCIU ZE SZPITALA DRU 

GI RAZ SIĘ TRUL Y
Niejako Jaworsko z Mikołowa po­

pełniła samobójstwo przez zatrucie. 
W stanie ciężkim przewieziono ją  do 
szpitala na Pekinie.

Po przebytej rekonwalescencji Jd 
worka została zwolniona ze sz.pitala 
popełniając ponownie . samobójstwo 
w dniu wczorajszym na ul iw  N wopo 
gońskiej w Sosnwoeu. Jaworską prze 
wieziono do szpitala na Pekmie.

8 tan jej jest bardzo ciężki.
 ------------

DSMWI-EK PS&BB SĄUSM.

C # j ® 9 € b i p Z
ryjtBuciinąg

— I)lac 'egobyśmy nie mieli połowie 
trochę rybki —rzeki pewnego razu Dra 
el Cybuch do Nechemii Ajzen’kopfa.

— A co do znać się na łowienie , to 
bądź spokojny; jestem z babci prababć* 
pierwszorzędny rybolowiee.

Pan Ncchemia dał isę przekonać i ©- 
baj przyjaciele ,uzbrojeni w wędki, ruszy 
ii na br:eg stawu.

L al ulewny deszcz i posterunkowy 
zdzwił się mocno, usłyszawszy następują 
ce okrzyki:

— Cip, cip, cip!
— Chodź no tu do mnie .rybuchna m* 

ja faszerowana!
Zaintrygowany policjant zbliżył się d» 

zziębniętych i dygocących pr.yjnsiót, 
prosząc o okazanie pozwoleń na połów 
ryb. Stwierdziwszy zaś brak owych doku 
nientów, spisał amatorom rybołóstwa  
protokół.

— Myśmy nie łowili! — bronił się pan 
Cubuch przed Sądem. — Co to było za to 
wienie, z powodu nie ; łapaliśm y ani jed 
ną rybę? o była tylko taka zabawa.

I w ogóle wykluczone było, ażeby coi 
złapać. Przecież deszcz padał, proszę sza 
nownego pana sądu. A jak jest deasvz, to 
wsrystkie ryby się chowają, żeby nie 
zmoknąć!



Ki. 121 . .E X P R E S  ZAGŁĘBIA** Str. 3

Imponująca uroczystość 3-majowa w Zagłębiu
Udział oddziałów Obrony Narodowej w po bodach

Uroczystość 3-eio m ajowa wypadła 
•w oalvm Zagłębiu niezwykło okazałe. 
Liczny udział organizacyj wojsko­
wy i społecznycli ze sztandaram i 
przyczynił się do uśw ietnienia tej uro 
roczystości. Zaznaczyć również nale­
ży. że w tegorocznym  święcm 3 Ma­
ja  wzięły poraź p ierw szy udział od­
działy Obrony N arodow ej, które za­
prezentow ały się doskonale. Nic też 
dziwnego, że w czasie defilady w ita ­
no bvłv przez zebraną ludność okla­
skami.

W  całym  Zagłębiu zbierane były 
datk i na  ‘ PM S.

W  S o s n o w c u
D nia 2 b. m. o godz. 19 odbył się 

w Sosnowcu capstrzyk. Po zbiórce 
przed Ratuszem oddziały organizacyj 
w ojskow ych i społecznych przem asze 
row ały ulicami m iasta na czele z r,r- 
k iestrą  Z w. Rezerwistów.

W czoraj o godz. 9 święto 3 M aja 
zaczęło się zbiórką organizacyj woj­
skowych, półwojskow ych i urodzieżo 
wvcli na stadionie P W  i W F.

Po uroczystym  nabożeństw ie w 
kościele parafia lnym  W NM P., k tóre 
celebrował ks. kanonik  Jankow ski, 
podniosłe kazanie wygłosił ks. Giebar 
tow ski, po czym pochód przem aszero 
wał ulicam i Frez. Mościckiego, M ała­
chowskiego i P ierackiego przed R a­
tusz, gdzie rap o rt organizacyj przy­
ją ł płk. Smelkowski.

Przed ratuszem  przemówienie w y­
głosił nacz. K . Nawrocki.

Po przemówieniu pochód wyruszył 
przed płytę Nieznanego Żołnierza na 
defiladę, k tó ią  przyjęli płk. Smeikow 
siu, s ta ro sta  W alewski w  otoczeniu 
piezvdenta Kaczkowskiego i marsz. 
Boguckiego.

Wieczorem odbyła się w teatrze 
m iejskim  uroczysta akadem ia, na któ­
rej przem ówienia wygłosili marsz. Bo 
gucki i mgr. Sędek z W arszaw y. Część 
koncertową w ypełnił chór pracow ni­
ków Ub. Spoi., p. M. Woź uiczko 
śpiew  i p. St. B iałas — skizypce.

W  B£ MS n i  o
Po zbiórce o godz. 9.30 na placu 

P /ez. Mościckiego, pochód udał się na 
uroczyste nabożeństwo, które celebro-

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ m u u m ■ ■ — ■■■ — ii m i  ■ ■ m i " —  m n a r g - w i T i

Przepowiednie astrologiczne
4 maja urodzeni — przybyli na świat 

pod wpływem gwiazdy Byka — która 
obdarzyła usposobieniem tajemniczym i 
życzliwym, cechuje ich wielka ambicja, 
dażenia do nie/.ależnośi 1 władzy, mają 
pociąg do muzyki, teatru i śpiewu, po­
czucie własnej inicjatywy, chęć podoba­
nia się płci odmiennej i lubią wesołe 
zabawy. Niepotrzebnie ulegają depre­
sjom melancholijnym, przez co cierpią 
moralnie. Dzięki życzliwości i zjednania 
sobie sympatii pragnienia ich po więk­
szej części urzeczywistniają sie. Chętnie 
pośredniczą w różnych sprawach Job spo 
rah sądowych, mają zamiłowanie do są­
downictwa i literatury, dominują w ży­
ciu sprawy przyjaźni i miłości. Bqdą
mieć wiele przykrości i niespodzianek
rodzinnych z powodu intryg wrogów,
lecz powinni sic takowymi nie przejmo­
wać, prędko je opanują i bedą żyć w 
jak najlepszej zgodzie. Bedą mieć moż­
ność zrobienia dobrej kariery i powinni 
takową wykorzystać, dziqki czemu bedą 
meć sposobność zdobycia większej fortu­
ny. która ich zabezpieczy dostatnio.

Największy wpływ na ich los życia, 
charakter i przeznaczenie wywiera Księ­
życ, szczęśliw y miesiąc listopad, daty 
dnia 4, 11, 18, 23, lic hy loteryjne 4 7 5 83

Organizm ieh skłonny jest do reuma 
tyzmu, z powodu przeziębienia nóg, za­
palenia woreczka żółciowego i kamieni 
pqcherzowych, wystrzegać sie kąpieli w 
zimnej wodzie.

W roku panowania planety Saturna, 
bedą mieć zatargi z rodziną łub z wła­
dzami, należy unikać sporów sądowych.

wał ks. prob. Zawadzki. Po nabożeń­
stw ie odbyła się defilada przed płk. 
Szwedem i starostą Boxą, w której 
wzięło udział wojsko, policja i orga­
nizacje. po czym nastąpiło rozwiąza­
nie pochodu.

W  O f f  b r o w  i  o
Uroczyste nabożeństwo odpraw i! ks 

prob. Niedźwiedzki, a kazanie wygło­
sił ks. Flisow ski. O godz. LI pochód 
ruszył pod pom nik Kościuszki, gdzie 
po wygłoszonym przem ówieniu roz- 
wązał się.

W ieczorem w sali kina „ A is ‘ odi.y 
la się akadem ia.

W  C z e l a d z i
W przeddzień św ięta wieczorem 

odbył się ui] strzy k połączony z ob­
chodem rocznicy i i i  powstania ślą­
skiego. Przem ówienie wygłosił p. 
hi ze n k.

W czoraj nastąp iła  zbiórka organiza 
cyj w parku, skąd pochód przemasze­
row ał ulicami m iasta do kościoła, 
gdzie nabożeństwo odpraw ił ks. pro­
boszcz Sierm antow ski, a okolicznoccio 
we kazanie wygłosił ks. Karolce.

Po nabożeństwie pochód udał się 
przed pom nik poległych, gdzie prze­
mówienie wygłosił p. Cieśliński. Wic 
ozorem odbyła się akadem ia.

O ,  R E S T A U R A C J A - K A B A R E T .  S A R — IAH£IHGkW* „ s  av o  y «
S o s n o w i e c ,  u i .  fifiajsi B.

le i .  61 SU. P odziem ia  lei. bl-śM.

Od f m aja  1938 r.

Nowość dia Zagłębia.
W szechstronny, urozm aicony program

B A L E T  N E O
PIĘĆ MŁODYCH, PIĘK N Y C H  DZIEWCZĄT

UW A GA : W krótce wy. tąp i \ V „Savoy‘u’‘ DUO S IJT T H , Polacy, 
k tórzy przejechali try u m fa ln ie  całą Europę z baletem P A R N E L L A  

jako jego głów na a trakcja .

Awe*****

Wiadomości bieżące
Środa

Dzi4: F l o r i a n a  

Jutro: Piusa V 
Wschód siońca: 4, 3 
Zachód słońca- 7,04

Od Administracji
Już w uaj bliższy c/i dniach rozpo­

czynamy w codziennym odcinku druk 
sensacyjnej powieści.

Jednocześnie przypominamy, że 
każdy nowy prenumerator otrzyma w 
administracji początek powieści dru­
kowanej w specjalnym formacie książ 
kowym, który ukazuje się w każdy 
poniedziałek.

 oOo-----

f f l A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Grube ryby
Organizacja młodzieży pracującej wy 

dział okręgowy Zagłębia Dąbrowskiego 
w Sosnowcu, w ystawia nieodwołalnie o- 
statn i raz komedią M ichała Bałuckiego 
p t. „Grube ryby“ w teairze miejskim w 
Sosnowcu w dniu 8 hm. o godz, '20-ej.

Jednocześnie pragnąc udostępnić niło 
dzieży szkolnej poznanie tego arcydzie­
ła  repertuaru  klasycznego teatru  pol­
skiego, w dniu 8 hm. ,,Grube ryby“ zosta 
rią ojegrane' ogodz. 11.20 na poranku w 
sali teatru  miejskiego w Sosnowcu.

Ceny biletów na przedstawienie wie 
czorowe od 50 gr. do 2 zł., na poranek od 
10 groszy do 70 grodzy.

Obsadą komedii stanowią pp.: Danu­
ta Cholewicka, Olga Konieezkówna, Wan 
da Zilingerówna, Arkadiusz Cioślik, Ste 
fan Fularski, W acław  Kalisz, Franci­
szek Milka, Kazimierz Nawrocki i Ka­
rol Stankiewicz. Przedsprzedaż biletów 
począwszy od dnia 6 bm. w księgarni 
Wł. Czechowskiego przy ul. 3 M aja w 
Sosnowcu.

— ZEBRANIE CZŁONKÓW SEKCJI 
EMERYTÓW PZZPP. i H. w SOSNOW­
CU. Miesięczne zebranie zarządu sekcji 
odbędzie się dziś o godz. 18 w lokalu 
związku w Sosnowcu przy ul. Sienkiewi­
cza 17-a, Obecność członków zarządu rek 
cji obowiązkowa.

DYŻURY NOCNE A PT E K  
W SOSNOWCU.

Unia -( m aja nocne <]>zur> pełnią nu 
stępujące apteki:

Rogowskiego, Małachowskiego 12 
Dawiskib©w«j, Piłsudskiego 1S 
Kupferbluma, Nowopogouska 25 
Turskiego, 1-go Maja 18.*

-  ZEBRANIE NAUCZYCIELI W 
SOSNOWCU. W dniu 15 bm. o godzin.a
11 ej odbędzie się w lokalu związku (So­
snowiec, ul. Żytnia .10 dom Łpołeezuy) 
nadzwyczajne walne zebranie członków 
związku nauczycielstwa polskiego od- 
odzial grodzki w Sosnowcu. Zo względu 
n a  ważność spraw — obecność wszysi- 
hioh członków obowiązkowa. Osobnych 
zawiadomień wysyłać się nie będzie.

Torebki, paski 
damskie

oraz
wszelkie wyroby skórzane

najkorzystniej kupisz u

PIECHOCKIEGO
S o sn o w iec  1 D ąbrow a Górn 

W arszaw ska  6 1 S ob iesk iego  23 
tel. OJ052 I tel. 68234  

Własna wytwórnia na miejscu
O bsta lunk i.  Reperacje

Z życia Związku Strzeietkieyo
ODDZI AŁ A. DE1CHSEL w SOSNOM v U

Odbyło sią roczne walne zebranie Z. 
b. oddział „A. Deiclisel ‘ na Dębowej Gó­
rze, w obecności władz powiatu Z. S i 
prokuranta firm y p. J. Cackowskiego. — 
Sprawozdanie z działalności rocznej refe 
rował prezes oddziału p. J . Puchalski, 
dziękując członkom związku, którzy swą 
pracą przyczynili się do budowy własnej 
strzelnicy, a w szczególności komendan­
towi oddziału p. W. Leoriiiewowi.

Następnie dokonano wyboru nowego 
zarządu oddziału, w skład którego weszli 
pp.: prezes — J. Puchąisk, Z. Ka.l mowski 
Kaczmarczyk, A. Paczyński, W. Zacha­
riasz, Siwczyński i A. Ziółkowski. Korni 
sja rewizyjna pp.: Lirpitz Bolesław, W. 
Załgcbi i F. Wojtowicz.

W dyskusji zabierali glos pp.: J . f i ­
liżanka i orlak Z. Stupski. Na zakończe­
nie wytyczne i referaty okolicznościowa 
wygłosili podokręgów y p. Z. Nowara i 
kompanijny J. Krzysztofczyk.

U l l s i r f
Podajemy dodatkową iistę ofiar aa 

rz e z  towarzystwa popierania szkolnic­
twa zawodowego w Sorpoeu z okazjii
Świąt Welkanoenych: K. Lemańezyk — 
5 z l , Rudolf Iiiieiak — ;jó gr., PZ/.. PP. 
i 11. w Sosnowcu — 5 zł., J. P izy borow­
ski 5 zł., Franciszek feterak 50 gr.

Na pomoc dzieciom i młodzieży ofu.ry 
złożyli pp.: K. Stankiewicz 5 zł., J .  1 a
wliik 3 zł., dr. Zawadzki 10 zł., Małopolski 
Związek Mleczarski oddział w Sosnowcu 
od frmy i pdaeowników 100 zl. Fracowpi 
cy Towarzystwa Kopalu Zakładów L u t 
aiczycli Sosnowieckich, pozostałe z suu.y. 
zebranej na. prezent dla Dyrektora Au­
gusta Brocard, który po 18 letniej p ’< y 
górnczoj opuścił Zagłębie Dąbrowskie, 
wpłacili do Miejskiego Komitetu Opieki 
nad Dziećmi i Młodzieżą w Sosnowcu 
123,30.

Miejski Komitet, potwierdzając odbiór 
ofiar, składa ofiarodawcom serdeczno 
podziękowanie.

Owocna praca spółdzielni
roln iczo-handiow ci w Będzinie

.W pąli rady powiatowej w Będzinie ou 
było się roczne sprawozdawcze zgroma­
dzenie członków spółdzielni rolniczo hau 
dfowej w Będzinie. Przewodniczył wice­
przewodniczący rady nadzorczej p. S ta­
nisław .Wolff. Na asesorów powołano pp. 
Stanka Józefa z Czciadzi i Kopińskiego 
Wojciecha z Bobrownik oraz na sekreta­
rza p. Dusia Stefana. Sprawozdanie z 
dzjiyjalnosci zarządu złożył prezes za­
rządu p. Nowara Franciszek.

Jak  wynika ze sprawozdania spóhlziel 
Ilia zamknęła rok operacyjny poważną 
nadwyżką, którą uchwalono przenieść 
na fundusz zasobowy i inne.

Obroty towarowe spółdzielni za 1337 
rok wynosiły zł. 378.526.81 i w stosunku 
do roku 1936 wzrosły o 37 pro?.

Korzystny wzrost obrotów spółdzielni 
należy zawdzięczać ogólnej poprawie go 
spadarceej, a w szczególności w rolnic­
twie i dzięki dostatecznemu opanowaniu 
przez spóldzolnię handlu artykułam i roi 
niczymi.

Opłacalność spółdzielni .iest zapewnio 
na, gdy się zważy, że ogólne koszty7 len 
dlowe wynosiły 2.78 proc. obrotu Iow 

11’owego.

W. celu zaspakajaniu codziennych 
potrzeb drobnego rolnictwa uchwalono 
przystąpić do otwierania oddziałów, wzgl. 
sklepów w większych ośrodkach wiej­
skich powiatu i otworzyć sklep detalicz­
nej sprzedaży nasion i artykułów  rolni- 

'"czych w Będzinio i przewidziano na len 
cel odpowiednie kredyty.

Bardzo ważną uchwałę podjęto, ktura 
umożliwi przystąpienie nowych członków 
do spółdzielni, a mianowicie zniesiono 
dotychczasową 10-krotną odpowiedzial­
ność członkowską zamieniając .ią na od­
powiedzialność zadeklarowanymi udzia­
łami. Również zmieniono dotychczasowy 
statu t spółdzielni i wprowadzono statu t 
wzorowy opracowany przez związek re ­
wizyjny z dostosowaniem go do nowych 
przepisów prawnych o spółdzielniach.

Zgromadzenie zakończono zatwierdza 
nicin spraw ozdania rachunkowego, u- 
ebwaieuiem absolutorium dla władz spoi 
dzielni, uchwaleniem budżetu na 1938 r. 
oraz na wniosek p. Kopińskiego Wojcie­
cha złożono podziękowanie zarządowi i 
■adzie nadzorczej spółdzielni za owu-eą 
racę.
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RADIO
r n O C i R A M  O G Ó L N O r ł L S K I .

Ś ro d a  4 m a ja .
♦>-15 Tteoii „ K ie ó j ram ie  w&taja zorze". 

*20  G im n asty k a . fc.4d P ły ty . 7.00 D zum uik 
p o ran n y . 7.15 P i j  iy  8.00 A u d y c ja  d la  
szkół. S.10 P rze rw a  p a trz  p ro g ra m  z K ato  
wic. 11.40 Szw edzkie piesiu ludow e p!yt>. 
1.157 S y g n a ł czasu z K rak o w a. 12.03 A ody 
•ja po łu d n io w a 15,3o P rz e rw a  15.35 W ia ­
dom ości gospodarcze. 15,45 P o g a d a n k a  
«!iu dzieci. 16,00 U czm y sic m ów ić. 16.15 
K o n ce rt o rk . 16,50 P o g a d a n k a a  a k tu a ln a
17.00 O dczyt. 17.15 W sp ó łczesn a  m uzyka  
fra n cu sk a . 17,50 O dczyt. 18,00 W iadom o! 
ci sportow e. 18,10 M uzyka lekka , 18,60
Jd o g ra m  na ju tro . 18,35 A u d y c ja  d la  wsi.
19.00 K siężyc sit* p a l i  now ela . 19.20 Za 
n o m u ia n e  p iosenki. 19,50 P o g a d a n k a  a k tu  
a in a . 20,00 M uzyka  ta n e c z n a . 20,43 D zień 
n ik  w ieczorny. 20,55 P o g a d a n k a  a k tu a ln a .
21.00 K o n ce rt chopinow ski. 21.45 K w a 
d ia n s  poetycki. 22.00 K o n c e rt C hórów  Ke 
g io n a lu y eb . 22,35 M uzyka lekka- 23.00 Od 
ezy t. 23,15 P a t r z  p ro g ra m  z K atow ic.

K A T O W IC E .

Środa, 4 maja.
11.40 P ły ty  g ram o fo n o w e 13.09 K on­

c e rt życzeń. 13.15 M uzyka lek k a  i tan ecz­
na z p ły t. 14.15 P o ra d n ik  spo rtow y  d ia  
ro b o tn ik ó w  14.35 P ły ty  g ram ofonow e
18.00 W iadom ości spo rtow e 18.15 K ró low a 
K o ro n y  P o lsk ie j — odczy t. 18.25 K u k ie ł­
ki śląsk ie . 18.4.3 Z życia gospodarczego  
M aska 20.00 Z ag łęb ię  D ąb row sk ie  m a 
glos. 20.15 N a w ie jską  n u le  — p ły ty  23.00 
M uzyka  taneczna-

PROGU AM OGÓLNOPOLSKL

C zw artek . 5 m a ja . (
0.15 P ie śń  ,.K iedy  ra n n e  w s ta ją  z o rz e '. 

5.20 G im n a sty k a . 6.40 M uzyka — płyty- 
700 D zienn ik  p o ra n n y . 7.15 M uzyka—piy-

Reklama dźwignią  handlu

ty . 8.00 A u d y c ja  d la  szkół. U .15 „P o lsk a  
w polonezach  C hop ina  ‘. 11.40 P ły ty .  11.57 
S y g n a ł czasu  i h e jn a ł z K ra k o w a . 12.00 
A u d y c ja  po łudn iow a . 13.00—15.30 P rz e rw a  

v ,H rz  p ro g ra m  z K atow ic . 15.30 W iado  
m ości gospodarcze. 15.45 R ozm ow a m uzy 
ku z m łodzieżą . 16.15 K o n o ert z W iln a  
16.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 17.00 W iedza 
i k s ią żk a  17.15 Od A ten  do B a y e ru tb  — 
a u d y c ja  z P o z n a n ia . 17.50 P o ra d n ik  spo r 
tow y. 18.10 S k rz y n k a  ogó lna . 18.25 P r o ­
g ra m  n a  ju tr o  13.35 A u d y c ja  Ula m ło ­
dzieży w ie jsk ie j 19.00 O ry g n ia ln y  T e a tr  
W y o b ra źn i 19.40 R e c ita l w io lonczelow y.
20.00 P o g a d a n k a  a k tu a ln a  zO.10 M a sk a ra  
da — k o n ce rt ro z ry w k o w y  21.45 6  m o je ­
go w a rsz ta tu  — szkic l i te ia c k i  22.00 K on 
c e rt k a m e ra ln y  22.50 O s ta tn ie  w iadom o­
ści d z ien n ik a  w ieczornego  23.00 P o p n ie  
" ó w  — odczyt.

drobne mmmm
KUPNO I SPRZEDAŻ

■ POM UiKI
n Grobow ce, f ig u ry  z k a m ien ia  
tg-— m a rm u ru  i g r a n i tu  (groby  

m urow ane) o raz  w szelk ie robo- 
ty 1 e to n ią rsk .e , sebody , posadź 
k j, s lu p y  i ru ry  A. 14. F o co tm a u  

D ąb ro w a G órn., K r  J a d w ig i 46. U l. 68-296 
R obota  g w a ra n to w a n a , w a ru n k i p ła tn o ­
ści do 2-ch la t.____________________________

P O M N jK!
i rzeźby a rty s ty c z n e  w dużym  w yborze 
o ta z  w szelkie tv j r o ly  betonow e p o le  a 
tan io  „W IK T O R IA  ‘ D ąbrow a. B iu ro  ul. 
N=uutowicza 35, p racow n ia , ul. K s. Bisk. 
3 a n d u rsk ie g o  17. Skrz. poczt. S3. T e le ­
fon 68-436.

Z G U B I ON E  DO K li M EN  T Y

H E L E N A  JA R O S Z  z g u b iła  dowód ko le­
jow y w y d an y  przez d y re k c ję  w arszaw sk ą

KINO E D E N
D ZIŚ! DZIŚ!
Dramat obyczajowo społeczny

ZA ZASŁONĄ
Film . który każdy musi zobaczyć!!!

W  roi. g l  H. 2E L ISK A , F ŻUKOW SKI, M. ŻABCZYŃSKI 
oraz czołowe siły polskiego ekranu i sceny.

Początek I  seansu o godz. 17.30, w niedziele, i św ięta o godz. 15.50.

NA ś c i e ż k a c h !
ZBRODNI FSSSStU

101)
Ala dard  wrócił z oznajmieniem, /.e 

dorożki czekają pi zed Oranu;. W anda 
dostawszy się do la jeżam i, zdję­
ta kapelusz, a kapitan, który tylko 
co wrócił, nie rozebrał się jeszcze z 
palta.

Zaraz więc mogli iść i poszli.
Cauaroc me zapomniał jednak 

wziąć rewolweru.
w O ’ W anna i kapitan  jechali, 

i.a ulicę Condoreet.
W drodze mówili ze sobą mało. — 

iWanda udawała teraz odważną, w 
rzeczywistości jednak bardziej niż 
chciała się przyznać, myślała o skut­
kach tej aw antury , której me prze­
widywała, ani też pragnęła.

Cavaroc, który ją do niej popchną! 
nie taił wcale, że może się to źle skon 
czyć i przygotowywał się na wszelki 
wypadek.

Dom. w którym mieszkała p rzy ja ­
ciółka Pawła Y itraca, był praw ie no­
wy. Z ulicy wyglądał wcale nieźle, 
wew nątrz jeszcze lepiej.

Szeroka sień, dobrze oświetlona, 
prow adziła na ładne schody, usłane 
chodnikiem az na trzecie piętro.

W anda me mieszkała tak  wysoko.
K ap itan  zauważył, przechodząc, ż 

odźwierny, siedzący w obszernej^ izf ie 
wcale nie raczył naw et spojrzeć, kio 
idzie z jego lokatorów; zadowolony 
też był że W anda nic zatrzym yw ała 
się dla porozm awiania ze stróżem, jak  
to lubią czynić podobne do niej dziew 
częta.

W idocznie gotowa juz by U na wszy 
stko, co zajdzie, bo tok prędko pobie­
gła przez schody, ze C avar ic zaledwie 
nadążył.

— Jesteśm y — rzekła, w kładając 
klucz w zamek zatrzasku, który kaza­
ła przybić, skoro się tu  wprowadziła; 
— zobacz kapitanie, ze tak  bardzo 
źle nie m ieszkam .. O! nie mysie oie 
olśnić, wiem, że by wasz u dam wiol 
kwgo świata... a ja me .r a m  własne­
go pałacu, jak tyle innych kolnę*, ktć 
rc mnie nie są w aite.

Gotowanie na kuchence elektrycznej
n i e  j e s t  d r o ż s z e

od gotow ania na kuchni węglowej. 
Każdy nabywca kuchenki elektrycznej 
do dnia 15 czerwca br. otrzymuje bez­

płatnie komplet garnków.
ELEKTROWNIA OK RĘBOWA 

W ZAGŁĘBIU DĄBRdW.-KIM S.A.

B
j MINO „ZA6ŁĘ8IE”
Y W ielka e p o p e a  m iło sn a  p.

! Miłość i Izy kobiety
i» W roi. g ł. MAGDA SCHNEIDER, IWAN Petrowicz, Oskar Sima
A  Pocz. o godz. 17.30, w niedziele 15.30.

Ą Dziśl O godz. 3.30 jeden seans popularny
z  H A R R Y  PIELEM  i G erd ą  M aurus

y  w najnowszym dramacie sensacyjno-awanturniczym pt.

I ZEW  DZUNGU
Ceny b le tów  od 25 gr.

Kino „PATRIĄ”
DZIŚ! DZIŚ!

W ie lk i  d r a m a t  &ćnsa e v j-u o -sz p ie g o w s k i • \

39 KROKOW
w roli gl. MADELEINE UAROLL I ROBERT DONAT.

UW AGA: Film  „oS kroków" trzy m a w idza od początku do końca
w niebywałym  napięciu.

— I  to z czasem przejdzie -  - rzeki 
kap itan , nie mając wcale' chęci ofiaro 
Avania jej wym arzonego pałacyku.

Nie przeszedł tu, ażeby podziwiać 
umeblowanie W andy, nie dziwiło go 
też wcale, bo widział Aviele po­
dobnych. Przez grzecznoćć ty lk ' po­
chwalił doniczki z kw iatam i kw itną- 
cemi, którem i przybrany był przed po 
kój i lam pę ze .starej porcelany sebr 
skiej, rzucającą łagodne światło.

M ieszkanie było w ogóle urządza 
ne z niezłym gustem , ty lko zadużo 
W anda zawiesiła luster. Być może, 
iż służyły one je j do nauki pozcAvania 
Paw łow i Y itrac  i... innym.

— Bardzo tu ładnie — rzekł bez 
przekonania kapitan , którego w vpyty  
Avała oczyma ale pow ietrze jakoś 
dziw nie zaduszone.

— RzeczyAviscie... ale kU> panu 
nie pozAvala otworzyć okna.

— A i owszem, zaraz tez zobaczę, 
czy moi ludzie są na miejscach.

W anda otworzyła okno sama. K a­
p itan  w yjrzał na ulicę i rzeki:

— Są. Nie stracili czasu, teraz 
jeste  spokojny. Wiem, że mogę na 
nich liczyć

Czy okno może zostać o tw arte!
— Czemu nie? chociaż lepiej nam 

będzie av moim pokoju. W przód- 
jednak, muszę panu pokazać OAvą 
sławną skrzynkę; stoi av garderobie.

— Oto jest! — dodała W anda, po­
trącając  nogą podłużny kuferek, sto 
jący  w. kącie. — Zobacz pan  jak i cięż 
ki! Nogą nie mogę go ruszyć /  m iej­

sca! Co ja  z tern zrobię, mój Boże!... 
kiedv pan uwolnisz od jego wdaścicie­
lą?

— To zobaczymy później — szep 
nął Covaroc, p rzyglądając się tej 
szczególnej skrzypce — któ-a teroz 
godzina?... Pięć minut do wpół do 
dw unastej — odpoAviedzial sam sobie 
kapitan ,, spojrzaAvszy na zegar* k. — 
H a lta j pisał do pani, że p rzy jdzie  o 
północy?...

— To mamy jeszcze dla siebie pół 
godziny... a  zresztą n ikt nam  nie każe 
otworzyć.

— Nikt., ale..
— Nie wejdzie, jeśli nie zechcemy. 

Zaryglow ałam  drzw i. Usiądź pan  
przy ranie na tej kanapie... jestem  
ogromnie zmęczona, a mam panu ty le  
do powiedzenia .

Cavaroc zrozum ieł. lecz czui się za 
hartow anym  i bezpiecznym wobec nie 
spodzianek zmysłowych. U siadł na 
kanapie, a obok niego W anda, p rzy ­
b ra ła  postaw ę na wpół om dlewającą, 
k tó ra  nie licoAvala wcale z w y razem  
tw arzy je j i błyszczących oczu.

• K apitanw i brakow ało w praw y  
do odgryw ania trudne j roli Józefa  w 
Egipcie, a W anda była praw dziw ie 
ładną kobietą i zupełnie w iego guścio

Lecz w tej chwili Ca v a n e  nie był 
sobą: zapaliw szy się nagle do pom 
szczenią siostry' H eleny, m yliał tylko 
o wym ierzeniu spraw iedliw ości na 
m ordercy, jeżeli nędznik ośm ieli' się 
przyjść, jak  zapoA viedzial \Vandzie.

<L c. n.

.W ydawca: Helena Momsiorska. Druk. „ E sp re s  Zagłębia1' Sosnowice. T ea tra lna  l a. R edaktor odpow,: Tadeusz łep sk i.


